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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Gazeta Poczta Fołnocna z Petersburga, pod d. 10 


t 


| marca: W przeszłą sobotę; to jest d. 6 t. m. , Nay- 


A Cesarzowa Jeymość, Marya Federowna ; 0- 
raz Wielcy Xiążęta Mikołay i Michał, dopełniając 
obowiązków chrześciiańskich , przystępowali do Nay- 
świętszych tajemnic , w kaplicy zimowego pałacu. 
Główna administracya kompanii Rossyysko Ame- 
rykańskićy, otrzymała teraz wiadomość, że okręt Su- 
worow , wysłany na około świata do koloniy, a do kom- 
pánii należący, d. 26 sierpnia przeszłego 1814 roku, 


© szczęśliwie wszedł do portu Jackson w bliskości Bo- 
'. tanybay, zkąd kapitan tegoż okrętu umyślił wyyść pod 


Żagle d. 14 września; i, jeżeli burze i wiatry prze- 
-wne na przeszkodzie nie będą, w przeszłym jeszcze 
roku spodziewał się przybyć do osad kompanii. 
Taż gazeta z Dubossar, pod d. 18 lutego: ;, O- 
trzymałiśmy temi dniami pewną wiadomość, że w Kon- 
stantynopolu między janczarami rozruchy powstały. 
Ządali oni od Sułtana, ażeby odjął Adze janczarów 
główną nad niemi zwierzchność. W. Wezyr, po u- 
ezynionćm o tém przełożeniu Sułtanowi , doniósł jan- 
czaróm , iż w kilku dniach będą oni zaspokojeni w żą- 
daniu swojćm. W tedy jariczarowie zbuntowani, rzu- 
cili się prosto do domu Agi, a znalazłszy go, okrutnie 
-aamordowali, "Nie wiadomo jeszcze jaki będzie koniec 
tych wypadków. 
kapitan Basza skryli się. ACE to zdarzyło się 
tegoż samego dnia, kiedy poczta wychodziła z Kon- 
stantynopola, to jest d. 2 lutego. ” ('Taż gazeta, pod 
artykułem z Konstantynopola, d. 14 lutego, donosi: 
» Janczarowie bunt podnieśli i w kawałki zrąbali do- 
wódzcę swojego, Agę janczarów. Kapitan Basza 
niewiadomo gdzie się ukrył. W. Wezyr uniosł się Js 
pałacu Sułtana, lud się uzbroił. Nie wiemy jaki bę- 
dzie tego koniec: gdyż dzisiay dopiero bunt'ten 
wybuchnął. ” ) 


Wilno, dnia 20 marca. 

Od kilku dni bawi w mieście naszóm JO. Xią- 
żę Imć Szachowski , Jenerał Porucznik woysk Ros- 
syyskich. i 

Dnia 18 t. m. przybył tu JW. Hrabia Póc, Je- 
neráł woysk Polskich , który zża granicy teraz po- 
wrócił. 


Dnia 19 t. m. do różnych ztąd wyjechał guber- ' 


nij, JW Jenerał artylleryi Ansio. 
. Mamy teraz przechód półków, należących do 
a dywizyi grenadyerów , pod sprawą JW. 
enerała Porucznika Rotta. 
zm W prywatnym liście otrzymaliśmy wiadomość, o' 
śmierci JW Jana Konopki, Jenerała brygady woysk 
polskich. Urodził się ón roku 1775, w.powiecie sło- 
mmskim , z Franciszka i Anny Konopków, miernćy ma- 
Jętności rodziców. Zaraz po wyyściu ze szkół po- 
święcił się stanowi żołnierskiemu. W legiiach polskich 
Przechodząc niższe stopnie , na wszystkich znaydował 
się kampaniiach we Włoszech, "Pisma prblicznć, już 
w stopniu Majora, Półkownika , nąkoniec Jenerała 
a JBacy, uwielbiały wielką odwagę jego i waleczność, 
$ *zpanu , w pamiętnych szturmach Saragossy, Wa- 
neyt, Saguntu i wielu innych mieyscach , gdzie do 
a ndnićyszych użyty przeznaczeń, z nową zawsze 
wałą je uskutecznił. W oreta ziemi, nie tak, 


Lud cały się azbroił, a Wezyr i. 


jak w obcych szczęśliwy krajach, dostał sie w niewa- 
ię, zktórey osłabiony na zdrowiu powróciwszy, za 
kończył życie mając lát 5g, w rodzinnćy małćy wio- | 
sce, Dubrowka zwanćy, nad /Viemnem, w powiecie 
słonimskim ,paralii zdzięcielskićy położonćy, w domu 
i nareku ojca , żony, rodzeństwa, przyjaciół , dnia 
20 grudnia y.s, roku przeszłego. JVV. Jenerał ma- 
jor Kabłuków , w parafii zdzięcielskiey na kwaterach 
zpółkiem tuerskim dragonów stojący, oddał honory 
woyskowć stepniowi zmarłego, w czasie pogrzebu , 
który się odprawił d. 24 grudnia, w kościele para- 
fialnym zdziędelskóm.  W,JX. Godlewski, Dziekan sło- 
mimski , Kanoik brzeski, w pięknym kazaniu wyli- 
„czył cnoty i zasługi zmarłego. 
~ WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

i AUSTRYA. 

Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Béobachter , 
umieseiła z Wiednia, pod d. 8 marca: ,, 50. Mini- 
ster interessów zagranicznych J.C, K. Mości, Xiążę 
Metternich, Xiążę Wellington i Xiążę Talleyrand dzi- 
sićyszego wieczora do Prezburga wyjechali. ” 

Dnia 10 marca. Nayjaśnieysza Cesarzowa Jóy= 
mość Rossyyska , przyymowała' we wtorek i środę wi- 
zyty pożegnania; wczora przed południem o godzinie 
gtey, wyjechała ztąd, udaiąc się przez Monachium do 
Karicruhe. N. Cesarzowa nasza przeprowadzała: Cesa- 
rzówą Jeymość Rossy$ską do Kemmelbach.. Cesarz Jego: 
mość Possyyski towarzyszył obydwóm Monarchiniom 
aż do Burkersdorf. NN. Państwo jedli obiad w $t. Pölten. . 
Nayłeskawsza Cesarzowa nasza ma tu dzisiay z Kem- 
melbach powrócić. N. Cesarzowa Jeymość Rossyyska 
zostawiła tu udworu i u wszystkich osób, które mia- 
ły szczęście zbliżać się do nićy, trwałe wrażenie po- 
Szanowania i uwielbienia. ” 

— Xiążę Filip von der Layen, z Geroldsek , a nay- 
dawnićyszy ze szlachty Ernest Gustaw v. Gersdorf, 
z Bautzen , tu przybyli. ” 
+, Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter , 
z Wiednia, pod d.15 marca, wefrańcuzkim i nie- 
mieckim języku, ogłosiła następujące 

Oświadczenie: 

Mocarstwa, które podpisały traktat paryzki, zgro- 
madzone na kongres do Wiednia, uwiadomione. o t- 
cieczce Napoleona Bonapartego, i weyściu jego z rę- 
ką uzbrojoną do Francyi, winne są dla własnóy go- 
dnościi dla dobrą porządku społecznego uczynie uro- 
czyste oświadczenie uczuć, które wypadek ten w nich 
wzbudził. 

Bonaparte zrywaiąc tym sposobem układ , prżez 
który wyspa Elba na pobyt dla niego przeznaczoną 
została, stracił jedyne prawo, do którego byt jego 
był przywiązany. Przychodząc do Fraocyi w zamia- 
rze wzniecenia niespokoyności i zaburzeń , sam sie- 
bie pozbawił opieki praw, i pokazał w obliczu świa- 
ta, iż nie można z nim mićć ani pokoju, ani rozeymu. 

Zatóm Moacarstwa Sprzymierzone oświadczają , 
że Napoleon Bonaparte sam siebie wyłączył ze wzglę- 
dów cywilnych i społecznych , i że, jako nieprzyja- 
ciel i burzyciel spokoyności świata, sám siebie wy- 
stawił na zemstę praw. A è l 
; Oświadczają tóż Mocarstwa, iż statecznie posta- 
nowiły, nienaruszenie trzymać się traktatu Paryzkie- 
go, pod. dniem 5o maja 1814 roku, a razem Warnar 
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ków .sankcyonowanych przez ten traktat, i tych., . 


które one postanowiły lub postanowią jeszcze, dla 
‘jego dopełnienia i ustalenia, użyją one wszystkich 
środków i zjednoczą wszystkie usiłowania dla tego, 


aby pokóy powszechny, ten przedmiot życzeń Europy 


i prac jey cebostateczny, nie był na nowo zansiesza- 
ny, tudzież dła zabezpieczenia od wszelkich usiłowań , 
któreby groziły ludom, nowćm ich pogrążeniem W za- 
mieszaniu i nieszczęściach rewolucyynych. 
Monarchowie Europy, chociażż mocao są prze- 
“konani, że Francya całą, gromadząc się około Tronu 
prawego Monarchy swego , natyćhmiast przedsięwe- 
„zmie zniszczyć to ostatnie pokuszenie się zbrodnicze- 
„go i bezsiłnego szaleństwa, wszyscy atoli , jednemi 
ożywieni uczuciami i jednemiż kierowani zasadami, 
wświadczaja, iż , jeżeliby nad wszelkie spodziewanie,. 
mogło z tega wypadku jakiekolwiek rzeczywiste wy- 
mikuąć nieszczęście, bedą oni gotowymi do dania Kró- 
Jowi Francuzkiemui Narodowi.Francuzkiemu, tudzież 


każdemu-Rządowi zagrożonemnu, jak tylko zaydzie o to ` 


żądanie , potrzebnych posiłków; dla przywrócenia spo- 
koyności publiczney i dla spolnego działakia przeciwko 
tym wszystkim . ktorzyby mieszać ja przedsiębrali. 
-Ninitysze oświadczenie "wpisane 40 Protokułu kon- 
gressu zgromadzonego w Viedniu , na posie- 
dzeniu d, 15 marca 1815 na bydź ogłoszonć, 
Działo się i zaświadczono przez Pełnomocników 
ośmiu Mocarstw, którzy pedpisałi traktat 
Paryzki. W Wiedniu 'd. ;3 marca 1815 
Następują podpisy porządkiem aliabetycznym 
Dworów' (r) 
( Xiążę Metternich. 


Austrya | Baron Wessenberg. 
aaa) : l P. Gomez Labrador. 
„( Espag i 
f Xiążę Talleyrand, 
7 i | Xżę Dalberg. 
Saara |) Latourdupin. > 
| Hrabia Alexis Noailles. 
f Wellington. i 
Argia “f | Clancarti, 
( Graude'Bretagne )| Cathcart, 
| Stewart: | 
( Hrabia de Palmella.' 
Portugaliia | Saldanha. 1 
AST | Lobo. ; 
[ Xiążę Hardenberg. 
Feny | Baron Humboldt. 
{ Hrabia Razumowski. 
Rossya | Hrabia Stackelberg. 
l Hrabia /ZVesselrode. 
Szwecya Loewenhielm. 


WĘGRY 

Gazeta ‘wiedeńska , Oesterreźchischer Beobachter, 
donosi z Prezburga pod d. 7 t. m.: „ W sobotę d. 
4 marca, po południń około godziny Stey, N. Król 
Jmść Saski, N. Królowa, N. Xiężniczka Augusta , 
i brat królęwski, Xiążę Antoni z małżonką „swoją, 
Maryą Teressa , i licznym orszakiem, szczęśliwie do 
Prezburga przybyli. Przed samém właśnie przyby- 
ciem NN. gości skończone most łyżwowy , tak, że 
Król i jego orszak pierwsi prawie przezeń przeje- 
chali, Przed pałacem prymasowskim, gdzie mieszka- 
nie dla N. Pana przygotowane było, zaciągnęła kom- 
paniia tuteyszego batalionu grenadyerów. U wscho- 
dów N. Pan przyjęty był przez Jenerałow , grono 
officerów, liczną deputacyą Stanów komitatu Prez- 
burskiego , (na którćy czele ztaydował się Atministra- 
itor tegoż komitatu , Leopold Hrabia Palffy}, i zapro- 
(wadzony do przygotowanych dla siebie pokojów „ 
Lud, w wielkićy liczbie na. ulicach zgromadzony, 
(witał N. Króla, z sęrca pochodzącemi okrzykami: 
Niech żyie! ` i 


(3) W tłumaczeniu zachowany jest porządek podpisów : Ory- 
ginètu. 


"ych sercach wdzięczna pamięć jego u nas pobytu za 


.mniana deputacya przedstawianą była przez Hrabie- . 


`szony białóy kókardy zrzucić nie chciał. 
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Nażaiutrz, d. 5 t.m. przed południem, przybył tu 
N. Król Bawarski, dla odwiedzenia K. Jmci Saskie o, 
i zrównąż uroczystością, jak i Król Jmć Saski był 
przyymowany. Wkrótce potém przybył także Xiążę 
„Jmć Albert Sasko - Cićszyński, eo było powodem do 
aj radości dła naszych mieszkańków, w „któw 


szczęśliwych czasów 6. p. Cesarzowóy Maryi Teressy, 
nigdy nie wygaśnie. Zajechał on do pałacu Pryma- 
sowskiego, i natychmiast udał się do N. Króla Jmci 
Saskiego. — Wkrótce po przybyciu, wyżey wspo- 


go Palffy Nayjaśnićyszemu Państwu i osobom krwi- 
królewskićy. Królestwo Ichmość, i Xiążęta ich ro- 
dziny łaskawie rozmawiać raczyli zróżnem osoba- 
mi deputacyi, przez pół godziny. NN. goście byli 
potóm na obiedzie u Króla Jmci Saskiego , pa skoń- 
czonym obiedzie , tak N. Król Bawarski, jako tóż 
Xiążę Jmść Albert do Wiednia powrócili, — Dnia 
wczorayszego Xiążę Saski Antoni z małżonką swoją 
wyjechał ztąd do Schönbrunn: sS 
FRANCYA ` ORAS” a 
Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Beobachter, | 
umieściła z Francyi: „, Podłng wiadomości w téy 
chwili z Paryża, pod d: 8 t. m., otrzymanych, do- 
wiadujemy się, Że w dniu 6 t. m, odebrana tam wia- 
domość, o przedsięwzięciach Bonapartego, powszechne 
tylko zadziwienie i nieukonteptowanie wzbudziła. , 
Wszystkie się głosy jednoczą za rządem królewskim; 
lud głosno za tym wyraża uczucie swoie: i od pier- 
szego okamgnienia, dał Królówi niewątpliwe do- 
wody wierności i przywiązania swego ku niemu. 

Król d. 6 t.m., wydał dwa wyroki; przez pier- 
wszy wzywa obie Izby na posiedzenie nadzwyczayne; 

w drugim ZVapolćona Bonapartć ogłasza za wyjętega 

z pod prawa. — Monsieur, brat królewski, d. 6 rano 
do Lugdunu wyjechał, dla obięcia naczelnego do- 
wództwa nad woyskiem, tam zgromadzonem, pod 
nim dowodzą Marszałkowie Suchet i Gouvion St.Cyr. 
Marszałek Massena wyruszył z Tulonu przeciw małe< 
mu korpusowi 2Vapoleona, Ostatni ażodo Gap się był 4 
przedarł , ale podług późnićyszych wiadomości, cofnął 
się ku Digne. — Znalazł on wszystkie władze i miesz- 
skańców nie zachwianymi w swych uczuciach dla Kró- 
la, Żaden nie tylko dobrowolnie, ale téż ani przyma- 
Bonaparte 
stracił już wiele jeńców, których mu pospółstwo za- 
brało. Odezwa przez niego wydana nigdzie sięnie 
rozszerza, a wszyscy oficerowie, których on na źwiady 
wysyłał, w niewolą się dostali, — Xiążę Orleanu do | 
Chambery wyjechał. W Paryżu zupełna panuje spo- 
koyność. Wiadomość o zjawićniu się Bonapartćgo, 
naymnićyszego nie okazała wpływu na papiery pu- 
bliczne. — W Grenoble jenerał Marchand zrobił pray- 
‘gotowania do odporu na wszelkie uderzenie. 

Oto są wyżey wspomniane wyroki króleskie: 

I. Odezwa królewska wzywająca do zgromadze” 
nia sie obie Izby. | 

Dnia 3 grudnia roku przeszłego, odroczyliśmy 
obie Izby do 1g0 maja; przez ten czas zatrudnialiśmy — 
się przygotowaniem rzeczy, któremi się one zająć 
miały. Postęp kongressu wiedeńskiego dawał nam 
nadzieję otrzymania i ustalenia trwałego pokoiu , 4 
poświęciliśmy się bez oddechu wszystkim zatrudnie- 
niom , któreby pokóy i szczęście ludów. naszych zape 
wnić mogły, 'Spokoyność ta została zaburząną; szczę” / 
ście to, złością i zdradą w niebezpieczeństwo jęst po“ ` 
dane. Szybkość i mądrość środków, któresmy obralię ( 
postęp ich zatrzyma. Pełni zaufania w gorliwości * 
poświęceniu się, których obie Izby tyle nam dowo*. 
dów dały, spieszymy wezwać je, aby się ku nam 
zbliżyły. 

Nieprzyjaciele oyczyżny położyli nadzieję swo% 
ię w rozróżnieniu , które ciagłę utrzymywać usiłowa? 
li ,ale jóy prawi obrońćy zniszczą te zbrodnicze! 3 
dzieie, przez niezwyciężoną moc nierozerwanćy jrn f 
ści. . Z tych pobudek na doniesienie nám miłego 
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wiernego Kanclerza Francyi, Pana Dambray, Koman* 
dora orderów naszych , i wysłuchawszy naszćy Rady 
Stann, postanowiliśmy i stanowimy, co następnie : 
Art. 1. Izba Parów i Izba Deputowanych z de- 
' partamentów wzywają się nadzwyczaynie do zwyczay- 
nego micysca posiedzeń śwoich. >| 
"2.  Parowie i Deputowani departamentów, w Pa- 
ryżu nieobecni, jak tylko się dowiedzą o ninićyszćy 
odezwie, natychmiast tam się udadzą. 
= 5. Ninieysza odezwa, ma bydź umieszczona 
"w dzieńniku praw; wszystkim prefektóm, podprete- 
któm , merom i urzędóm municypalnym. udzieloną , 
ogłoszoną , w Paryżu wszędzie ,' gdziekolwiek po- 
trzeba, ma bydź przybitą. y 
h 5. Kanclerz nasz i nasi ministrowie, każdy , 
w czóm do którego należy, wzywają się do wypełaie- 
, „Dia ninieyszćgo. Dan'w Pałacu 7uilieries dnia 6 mar- 
<a a815 rządów maszych 20go roku. 
A : podpisano: Ludwik. . , 


II. Wyrok, względem środków powszechnego beze 


pieczeństwa. 

Ludwik %c. &c. Artykuł XII konstytucyi, za 
szczególny na nas wkłada obowiązek , staranie około 
potrzebnych urządzeń i przepisów bezpieczeństwa Sta. 
nu , byłoby ono w rzeczywistóm niepezpieczeństwie, 
gdybyśmy się rychło nie jęli środków dla wstrzymania 
przedsiewzięć, które w iedney stronie królestwa na= 
szego okazały się, oraz dla przecięcia spisków i zammas 
chów, które ztego mieysca gałęzie swe rozciągają „ 
chcąc wzniecić woynę domową i rząd obalić, 

. Ztych pobudek i na doniesienie, nam miłego i 
wiernego Kanclerza Francyi, Pana Dómbray, Koman= 
dora orderów naszych, wysłuchawszy naszćy Rady 
Stanu, postanowiliśmy i stanowimy, co następnie : 

rt. 1. Napoléon Bonaparzć ogłasza się jako 
IS i buntownik, ponieważ zbroyną ręką wszedł 
do departamentu Var.  Zaleća się wszystkim guber- 
natoróm, dowódzcom siły zbroyney , gwardyy naro- 
owych , władzcom cywilnym, óraz szczególnym oby- 
watelom, isdź przeciwko niemu, imać goi niezwłócz- 
nie do sądu. wojennego oddadź, który po rzeczywi- 
stóm przekonaniu się o jego osobie, wykona na nim 
ary prave Rip E l 

REET wnieź jak podobnych j z 

koja 2523 Jas podobnych jemu przestępcow 
"Te osoby 


ędników wszel- 
Bonaparić, przy 


przeciągu ośmiu 'dni, od 
nie poddadzą się na- 


m, 


, przez 


do ; przyłożyli 
albo obywateli do nich skłaniali, lub tćż od NA 


nia ninićyszego 


ry w dzieńnika praw ma bydź umi 
` i ydź umiesz- 
Rz, „Wszystkim gubernatoróm dywizyy woysko- 
TRA jenerałóm , dowódzeóm., prefektom , podpre- 


m 1 merom królestwa nas 
sy z rozkaze 
mieyscu , 
Przybijać, 
Tządów nas 


zego, ma bydź posła- 
em równie w Paryżu, jako i w każdćm 
gdzie tego będzie potrzeba , drukować i 
Dan w Pałacu Tuilieries dnia 6 marca 1815, 
zych 20go roku. Podpisano; Ludwik, 


' 


U 


ancnzką towarzyszyli,” 


ywizyy woyskowych,: 
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WEŁOCAY. 

Gazeta wiedeńska QOesterreichischer Beobachter , 
„donosi z Ziworny d. a marca: „, Podług wiadomości, 
któreómy z morza otrzymali, /ZVapofćon w nocy z dnia’ 
26go na 27 lutego, wziąwszy z sobą kilka set ludzi. 
woyska, siadł na bryg PInconstante i cżtćry feluki, 
Krążące statki angielskie i francuzkie natychmiast za 
nim się pogoniły; wkrótce oczekuiemy dalszych wia- 
domości o tey awanturniczey podróży, którćy cel 
jeszcze niewiadomy. 

Podług doniesień z Genui, pod d. 5 marca, Wa- 
poléon, d. 1 marca, wylądowawszy w zatoce Jouan, 
nie daleko miasteczka Cannes, ( w departameccie Far ), 
usiłował natychmiast opanować twierdzę Antibes. 
Gdy dowódzca przeciwną mu dał odpowiedź, małe 
woysk6, /Vapołćona otrzymało rozkaz, szturmem je 
zdobęć, ale odpędzone zostało. Wraz potem po- 
ciągnęło w głąb kraj", drogą do Grasse. — Pewny 
znakomity podróżny, na tey drodze, wpadł w ręce 
podjazdu i był zaprowadzony do biwaku /Vapolćona , 
który go o różne rozpytywał się rzeczy, nakoniec 
odprawił podróżnego: ten widział go bardzo zmie- 
szańym, do czego nieszczęsliwe uderzenie na Anti- 
bes, zgoła nie pomnażająca się liczba stronników , 
jako zła wieszczba dalszego powodzenia w przedsię- 
wzięciu, bardzo wiele przyłożyć się musiały, ” 

Taż gazeta, z Medyolanu pod 7 marca: „ Li- 
sty z Genui pod d. 5 t, m,, zawierają naynowsze 
wiadomości, o puszczenia się na awanturę /Vapolćona, 
Wszystkie, które tam z Prowancyi doszły wiadomo- 
ści, zgodnie donoszą, Że lud na drodzę do Giasse, 
którą /Vapolćon ciągnął, częścią uciekał, częścią ma- 
łemu jego woysku wszelkie, jakie.mógł tylko, wyrządzał 
szkody. — Podróżny (o którym tylkośmy co wspo- 
mnieli) który pod Cannes, przez podjazdy był za- 
trzymany, przez kiłka godzin pod strażą zostawał, 
oddzielnie , od swych towarzyszów trzymany, i nie- 
prędko nakoniec do biwaku Vapolóona zaprowadzo- 
ny; tęa mu różuć zadawał pytania, a z odpowiedzi 
na nie powziął wiadotiość, iż wiele fałszywych do-. 
niesień na E/bie mu uczyniono, Po rozmowie, któ- 
mra pół godziny trwała, odprawił „go z temi słowy; 
» Jesteśmy teraz nieprzyjaciołmi; jedź WP. dalćy, 
nim moje kolumny wyruszą. ° Dła tey armii wybie- ` 
ra /Vapolóon 1200 racyy. — Cała Prowancya tchnie 
jednym duchem do Króla; mer miasteczka Cannes, 
jenerałowi Droget (on i Bertrand, są jedyni jenera- | 
lowie, którzy /Vapolćonowi towarzyszą ,) wyraźnie 
„oświadczył , iż on dawniey wiernie służył Cesarzo- , 
wi Mapolćonowi , od jego zaś abdykącyi, równie wier- 
nie służy Królowi, i że całe miasto temiźż tchnie 
uczuciami. Wiele mieszkańców pobiegło zaraz przez 
góry, dla uwiadomienia o tém zdarzeniu „prefekta i 
dalszych urzędników królewskich , aby mogli przed- 
sięwaiąć skuteczne środki. Zdaje się, że /Wapolćon 
zmierza ku Grenoble, gdzie powinienby napotkać 
pierwsze woyska królewskie, którym dowodzą jene- 
rałowie znajomi ze swojego przywiązania do Kró- 
la. — Biwakował: Vapolćon przed Grasse, i od czasu 
weyścia swego do Francyi, do żadnego mieysca zayśdź 
nie odważył się. W pomienionćm mieście rekwiro- 
wał o żywność i kupił 30 koni, płacąc więcćy, jak . 
we dwoje wartości. W obozie swoim zostawił dwie 
harmaty, ponieważ były popsute. Pogłoski, jakię 
jego korpus rozsiewa, dowodzą, iż naywięcćy zasa- 
dzają ma znacznem woysku ; och «gi mocarstwa 
trzymają w pogotowiu na granicach Francyi dla wspo- 
magania /Vapolćona !! 

Na wyspę Stey Małgorzaty, w nocy z 1g0 na 2 ' 


7 marca, wylądowało 25 żołnierzy i kilku oficerów 


z gwardyi /Vapolćona, którzy, nim bramy otworzo- 
no, ua stoku przebyli i udali, Że są z woysk ob= 
cych, które wyspę Elbę z nieukontentowania opu- 
ściły. puszczono ich do twierdzy; poznano, że 
są żołnierzami /Vapolóona; i do więzienia zaprowa- 
dzono. Od tego czasu port tamteyszy ogłoszony jest 
w stanie oblężenia, . 
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W Genui powszechna panowała obawa, aby han- 
del tak kwitnący; zatamowany nie został; ale po- 
dług ostatnich doniesień z Prowancyi , interessa zwy- 
czaynym idą biegiem. W ogólności wypadek ten 
'we If łoszech samo tylko nieukontentowanie i cie» 
kawość sprawia. Król Sardyński wydał rozkaz, iż- 
by się 10 tysiączny korpus na granicę zgromadził. 
Lord Bentink d. 5 do Genui przybył. ”? 

'Taź gazeta donosi z Florencyi pod d. 6 marca: 
„ Otrzymaliśmy tu wiadomość o wylądowania /Va- 
polćona w dniu 1 marca pod Antibes, wzywał on tę 
twierdzę do poddania się, ale mu działami odpo- 
wiedziano. Wszystkie wiadomości od brzegów tam- 
teyszych w tóćm się zgadaają,-Że ukazanie się jego, 
podziwienie tylko i przestrach w pospółstwie wzbu- 
dziło. Zołnierze woyska jego rozsiewają , iż przed- 
sięwzięcie dowodzcy ich w związku jest z działania- 
mı mocarstw zewńętrznych , które zjednoczyły się 
dla zrzucenia Ludwika XVIII. ztronu: i wtym ce- 
lu kilkakroć sto tysięcy ludzi zgromadziły już one , na 
północnych granicach Francyi, nad Reneri! Woyska 
IVapolćona zdają się bydź zdziwione, że na brzegach 
nie znalazły korpusów francuzkich, o których przy 
wsiadaniu na okręty powiadano im, Że z wyciągnio- 
nemi rękami spotykać ie będą. 

Pogłoski, wyżey wspomniane, jako i inne a- 
wanturnego wymysłu, od dawnego czasu krążyły na 
wyspje Elbie i jak zdaje się przez ukrytych donosi- 
cielów -/Vapolćona mniey lub więcey uręczahe były. 
W pierwszćy połowie miesiąca lutego, sam on za- 
pewniał naybliżćy otaczających siebie, iż przez goń- 
ca odebrał wiadomość o rozeyściu się kongressu 
w Wiedniu i że woyna między mocarstwami sprzy- 
mierzcnemi jest pieuchronną ; dodał do tego, iż on 
wić pewnie, że Ludwik XVIII został przymuszony 
Paryż opuścić, i inne tém podobne baśnie. 

Gdy Półkownik angielski Campbell, który pier- 
wszy dał wiadomość o ucieczce /Vapolćona , wypły- 
nął z Elby dla ścigania jego, spotkał d, a marca e- 
skadrę francuzką , złożoną z trzech fregat la Fleur 
de Lis, Melpomenę i Anielopę y które. między Korsyka 
i Elbą krążyły. Uwiadomił on Komendanta eskadry 
otym wypadku. Puściły się one natychmiast w róż- 
nych kierunkach dla jego wyszukania ; fregata la Fleur 
de Lis, udała się.ku „Antibes. SŚpołziewać ię więc 
należy, że bryg ŹVapolćona Plnconstante i jego statki 
przewozowe , przez tę fregatę poymane będą. Po od- 
jeździe /Vapolćona z wyspy Elby, zostawiony przez 
niego tam dowódzca jenerał Lapie ( dawniey Kamer- 
dyner, a potém Szambelan /Vapolćona.), którego nié- 
dawno jenerałem brygady mianował, wydal w języ- 
ku włoskim następującą odezwę: „ Władzca nasz, 
od Opatrzności Boskiey. do swćy dawnćy powołany chwa- 
ły, wyspę naszą opuścić musiał. Powierzył on na nićy 
mnie dowództwo, sześciu znakomitszym obywatelóm rzą- 
dy, a naszym doświadczonym przywiążaniu i waleczno- 
ści obronę oyczyzny, i utrzymanie porządku i spokoy- 
ności. ? Opuszczam , rzekł on, wyspę Elbę. Kontent 
„jestem niezmiernie z postępowania jey mieszkańców. 
„ Powierzam im. obronę tey ziemi, którą tak wysoko 
„cenię. Nié mogę im dadź większego dowodu zau- 
„Jania, jako za wyyściem woysk powierzając ich opie- 
j„ ce moję matkę i moję siostrę. Członkowie Junty i 
„ wszyscy mieszkańcy tey wyspy mogą bydź pewni mojey 
„łaski i mojćy opieki. ® Mieszkańcy: Elby, chwilą 47 
raźnieysza jest dla was nayszczęsliwszą I naypamięt- 
nieyszą. Ale od waszego tylko znalezienia się zależy 
wasza sława i wasze trwałe szczęście. Jeżli chcecie 0- 
boje to posiadać, bądźcie statecznie ii slepo posłuszni roz- 
kazóm Juqty. Władze i urzędnicy publiczni pełnić bę- 
dą swą powinność, A wy mieszkańcy Elby, szczę- 
slawyrmi będziecie „ jeźli się nie dacie zarazić zapowie- 
trzonym poszeptom nieprzyjaciół dobrego porządku. i 

s» Kook Sardyński ciągle przyymuje poselstwa, 


|] 


ł 


3af 
które z różnyćh stron kraju genučńskiego przybywa- 
ją dła złożenia mu hołdu. Półkównika Dalrymple, 
dowódzcę woysk angielskich w Genui, mianował on 
Kommendantem tegoż miasta, a d. 27 lutego, tenże- 
Kommendant z oficerami załogi złożył swe uszanoe 
wanię Królowi. 

— Siostra /Vapolćona ( Małżonka Xięcia Borgese), 
od czasu ucieczki jey brata, z wyspy na ląd się prze- 
niosła iw Luka' przez anstryackiego dowodzcę, do 
nowych rozkazów, zatrzymaną została. ” | 

TURCYA 

Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Beobachter , 
pod dniem 25 stycznia z Konstantynopola , umieściła : 
„ O stanie rzeczy w Arabii i wyprawie przeciwko 
W'ehabitom odebrano z Kairu, pod d. 12 listopada ró- 
ku przeszłego, następujące, pomyślne dla Porty Ot- 
tomańskiey wiadomości: ,, Wielkorządzca Egiptu, | 
Mahamed Aly Basza, posunął się był o trzy dni dro- | 
gi za Taife, zkąd pod d. 16 przeszłego miesiąca do- 
niósł, że wszystko jest. przygotowane do wzięcia 
szturmem araby, i że wszystkie jey okolice zajęte | 
już są jego woyskami, pod rozkazami brata Hassana | 
Baszy, Abdin Bey, zostającemi. Szeryf Ragich, stryy 
zrzuconego 2 urzędu Szeryfa. Galeb, który w czasie 
wzięcia ostatniego w niewolą z wielką liczbą Ara- ` 
bów, którzy się z nim złączyli, był wyszedł i komu- 
nikacyą woyskową  przecinał, żądał powrócić do 
Wielkorządzcy, który go, razem z wielą towarzy- 
szącemi mu Arabami serdecznie przyjął. Brat zmar- 
łego Naczelnika Wehabitow, Seid, który się w Dere- 
ju utrzymuje , prosił u Wielkorządzcy o przebacze* 
nie i oświadczył, Że się podda. Niewiadomo jeszcze 
jaką Wielkorządzca dał odpowiedź, ale zapewne mu* 
siał z ukóntentowaniem przyjąć to poddanie się, prze% 
coby następca Dowodzcy Wehabitow wielką część sie 
ły zbroyney był utracił. Upewniają , iż on usiłował, 
wynieść się na mieysce po bracie swoim, ale syn 
ostatniego sprzeciwił się temu, i mieysce po oycu © 
swoim pozyskał, Dwa te ważne wypadki i znaczne 
posiłki w woysku, ammunicyi i wielbiądach;które Wiele 
korządzca otrzymał, położeniu jego inną postać na- 
dały, i wszystko wyprawie jego szczęsłiwy skutek / 
zapowiada. Los 7araby, w tey chwili rozstrżygnio= 
ny bydź musi, a Wielkorządzca ztamtąd zapew- 
ne do Mekki powrócił, dla 'odprawienia pielgrzymki , 
mającćy się odbydź dnia 10 przyszłego miesiąca, po 
któréy zakłada sobie znowu tu powrócić; i ztego 
względu potrzebne na jego przyjęcie czynią się przy”. 
gotowania. ; ; 

Prócz tych wiadomości, rozszerzyła się w mie” 
ście naszćm pogłoska , Że między Mehemed Aly Bar 
szą i synem oraz następcą Naczelnika W ekabitów s 


,rozeym zawarty został. 


BRYTANIA W, Ez, 

Gazeta londyńska, Courier de Londres, donosi 

z Londynu pod d. 7 marca: „, Biuletyn zdrowia K- 
Jmci, pod d. 5 t. m., jest w następujących wyrazach? 
„ Król ciągle w dobrém znayduje się zdrowiu, a zbot 
„czenia od stanu zupiłnćy spokoyności , które w ciągu 
„ miesiąca stycznia postrzegać się dawały, zupełnie już 
„ więcóy, jak od dni piętnastu, ustały.” —, Lord Ca* 
stlereagh z małżonką swoią przybyli do Dovres, 0% 
statniego czwartku po południu o godzinie .Ściey: 
Przy wysiadania na ląd witani byli wystrzałami z dział: 
Zgromadzony lud przyymowałich z okrzykami. WW s0% 
botę, d. 4 t. m., przybyli tu do swego pałacu. Wczo” 
ra o południu, ndał się Lord do Carlton - House * 
miał bardzo długą audyencyą u Xięcia Regenta. — 
Poseł austryacki miał zawczora audyencyą u Xię& 
cią Regenta. —  Nieotrzymaliśmy dziś żŻadnyćj 

dzieńników francuzkich — Wczora Lord Castlereag 
zajął swé nućyscć w Izbie niższćy. KIM 


Dozwa !a siędrukować —Z.Niemczewski P. Członek Komitetu Cenzury. W Drukarni Dyecezalney u XX.Missyonarzódł. 


DODATEK 


DODATEK DO GAZETY KUR 


OGŁOS ŻZENIE 

Litewsko - Grodzieńska: Skarbowa Izba , podaie 
do publiczney wiadomości, że na mocy odebranego od 
ministerstwa Finansów, z.Departamentu Monarszych 
własnościów, eszcze pod datę 25 lutego teraź- 
nićyszego roku ,* za Nr. z wyrażeniem Naywyż- 
szego JEGO. i R ATORSKIEY Arer Rozkazu, 
na przedstawienie kommitetu -Minis nastałego , 
blicznych targów , w sześcio- 


oddawać się będą z pu 
ód 12 kwietnia p. be 


letnią na arędowną possessyą , 
zaczy nającą się, W wikujące , i 
waniu zostające maiątki w grodzieńskićy gabernii po- 
' łożone —, Ktoby życzył: wziąść one w Possessyą , U- 
dać się zechce do Izby Skarbowey Grodzieńskićy dla 
« licytacyj, z dostateczną ewikcyą, przytaymniey dwo- 
detniey intracie odpowiadającą , , Da następne ter mina: 
| pierwszy 26 drugi 51 marca, i trzeci a kwietnia te- 
| =puoiscyEakĘt PUBU. WW jakich mianowicie powiatach te 
majątki są położone, i wiełe w uich znayduje się: dy- 
mów j dusz, dotycza się przy tym wiademość — Po- 
szczególne zaś opisanie F'olwarków, i luwentarze, a 
takoż warunki kontraktowe, prey targach objawio= 
ne będą, 

Lista maiątków Skarbowych w gubeśnii grodzień- 
skićy , jakie od dnia 1230 kwietnia roku 1815 ma- 
aj bydź oddane z licytacyi w sześciolętnia arędę 


jazz CZE YA EZR EE o 
T wasza" (Dochód rocz-9 


Liczba ny na assy- | 
AJ gnacye. 
Nazwiska majątków ZE ło | suki ko, 
? Ej męzżk, 

w Powiecie Grodzieńskim  |—— — 
Koloniia kryniczna = - |—|— 103 |50 
Wsie Ozierany > - = 48; 105 

—-  Zarnowka = © = | 17 60| 3166| 62 

<  Wiszniowka = - | 17) 5% 
Woytowstwo Sałackie -= 87| 275| 41125 413 
Folwark Struha- - - - 2 5g, 45 

w Powiecie Słonimskim 
Dzierżawa Chodziewicze= | —| — | 339|75 

—- —__ Kokoszyce- - | a92| 43| 1157]10 
— Lewkowicze - 1 3| . 6a)19 
— © Kowale - - |—| — SE 
w Powiecie Lidzkim 2 t 
Dzierżawa Uholmki - = | =| — 5gj60 

mak L A. -$ —| — 27 

EES Farsak i Malaty- 

i cze — £ 105 
Wieś B'kszty i F; oorde 11| 21| 348 
w Powiecie Nowogrodzkim | 

` Starostwo Popkowiekie - 4| 10| 240 
Dzierżawa Kucharowszczy* 
, Zna = = |—| — 96 

„w Powiecie Brzesckim 
Dzierżawa Radość - - - 7; 374|25 
Klucz Przyłacki - =- - |171 403 3582813) 
Folwarki Hulenicki - - 7 | 

—  Perkowicki =- j]431|1092|11215 284 

zo Pruskowski += j 

w Powiecie Kobryńskim , 

Starostwo Kahtskie - - 2| 46| 178/50 
* w Powiecie Prużańskim $ 
Folwark Brałowicz - - 58| 209| 2085| 35 
OE mh Skupowo -- = | 52| 119 1880 302. 
== Niemierz - - | 45| 174| 1975| 103 
— Masiewicze z wsią 
-- Oruszkowo - al 245| 2410/50 
DENY 5-5 | 5| a7| 600 


OWE p AI a CL e ra 
Vice Guhernator Konsyliarz Stanu 1 Kawaler 
Michał Andrzeykowicz 
Józef Obniski Sekretacz Guberński. 
OBWIESZCZENIE. 

3 Ná skutek przedpisania Departamentu Skarbo- 
wóy własności, 25go februaryi ninieyszego 1815 roku, 
pod Ty 77 nastatego , Izba Skarbówa Litewsko- 

4 


w Skarbowym zawiady-- 


YERA LITEWSKIEGO Nro 25. 


Wileńska obwieszcza , iż będą oddawać się w téyże 
Izbie , przez publiczną licytacyą w sześcioletnią aren- 
downą dzierżawę, ed dnia 12go przyszłego mca apry- 
la roku bieżącego, Dobra skarbowe pod tym'zaso- 
wemi administracyami zostające, i w poniższym. tu 
rejestrze oznaczone , całemi fundami, lub folwarka- 
mi do nich nafeżnemiź chcący zatćm licytować ta- 
kowe Dobra, mają się jawić do łzby Skarbowey sa- 
mi osobiście , lub przez swoich prawnie umocowanych 
Plenipotentów; z dostatecznemi ewik.yami w miarę 
dwóletnićy intraty, jaka z licytacyi następ: w tr zech 
terminach , $ to jest: pierwszym ggo, drugim 1220, 
i trzecim ostatnim 15go przyszłego miesiąca aprila , 
gdzie szczęgólne kondycye do kontraktu służące , 
w każdą czacie fkacane będą. Marca 11 d: r. 1815. 
| Wincenty Tarnowski Sowietnik. 
| Za Sekretarza Tytul. Sim. Grqdakk, 

KĄTY. majątków Skarbowych. 
w Powiecie Wileńskim: 
Klucz Szeszole 

Folwark Bebrusy 

Starostwo Ławaryskie 

Place w Mieście Wilnie do Horodnictwa Wileń- 
skiego należne : 

Dzierżawa: Kołoboryszki 
P. likany 
Gudełki 
Rotunce . 
Karmelany Eawkuny 
Pelikany czyli Papunże 

w Oszmiańskim: 

Starostwo Krewskie , zdwóma Folwarkami. 


Dzierżawa: Krawcowszczyżua 
= ode Czotyrki 
— — Nierowka 


Koniustwo Oszmiańskie 
w Zawileyskim: 
Dzierżawa: Wideyszany 
— Rusoliszki 
w Trockim: 
Część Starostwa Niemonayckiego. 
Dzierżawa : Bragoła 
em ia Buble 
W ozniczany 
Buryszki 
Sudzintany i 
WW obole 
Mieszkucie 
Hernokole 
Nowosiady _ 
w Kowieńskim: ' 
Starostwo Kurmiałowskie 
Część Starostwa Rumszyskiego, i udzielnie Klucz 


INESARAK 


Wędziagolski 
Dzierżawa: Szlikie 
CZ Powierzchnie 
— — Svlgiany i Gierwiany 
ma s Kołupie 


Łąka Ostrow 
w Brasławskim: 
Starostwo Płuskie 
Dzierżawa: Obole 

sk KC Miłasze 
Część Starostwa Bernatowskiego 

w Rosieńskim: 

Starostwo Sasnie 

—- _— Jaswovńskie z dwóma Folwarkami 
Dzierżawa: Cyganiszki 
Botosz 
Kawsze 
Kubełuny, Lencze, Ositapy, 
Dulkie 
Biswoynele 
Zasztowty 
Koyrany  ' 


LUĘETTER 


EEELFEFIS 
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mił AŻ Kijamki 
Juryzdyka w Mieście Rosieniach pierwsza - 
Juryzdyka ditto ditto druga 
w Telszewskim; 
Dzierżawa: Zylwice | 
gs —- bopaycie 
— — Zaruby 
SER Ruszyny 
WE „sek Ryszkiany 
= w Wideynie > 
ża! sd Poiznie 
— — Micaycie 
> = Kierbedzie 
| Jeżioro Łuksztany ; 
- w Szawelskim: 
Starostwo Powendskie i Ginteńskie 
2i = Pożyżemskie 
— — Montartyskie 
Dzierżawa:  Dargiany 
— — Pełoynie 
w Upitskim: fa 
Traktyer i młyn wodny w mieście Poniewieżn 
Maiątek czyli Folwark Kryniczyn z dwóma Fol- 
"Wwarkami ; ; 5 
Starostwo pojeziorskie 
—_ — Ciegiedzkie 


, Dzierżawa: Skilwiany: 
w Wiłkomirskime 
Starostwo Okmiańskie 
/ -_ —€' 'Pupańskie 
e Woytowstwo Pomuskie 
Dzierżawa Wiłkóbrnki EA 
i : W. Tarhowski Sowietnik 
Za Sekretarza Tytul, Sow. Grądzki. 
A ; . 
itewsko + Wileńskiey i kawaler, u- 
wiadamia wszystkich życzących utrzymywać stacye poczto- 
we w Gubernij Wileńskiey , iż konna poczta ną następne 
leta, wypuszczoDą będzie przeż publiczną livytacyą, termi- 
na zaś naznaczone do licytacyi, dwa pierwsże toiest : 2o i 
23 apryla w Powiatach, a trzeci i ostatni następnego 5 ma- 
bie Skarbówey Wileńskiey, na które, licytujący ma- 


2. Marszałek Gubernij L 


j bi Iz [4 - A E 
ia się stawić z prównymi ewikcyami — Dat w Wilnie dnia 
15 marca I8I5 roku. ; RAE 

— ZE ee 


2. Sąd appellacyyny gre iczny Wileń. na teraźnieyszych 
niedawno ominionych elekcyach szlacheckich wybrany , 

zaie przyzwoitym, otwo:;zywszy seesye awągo sadow- 
wi Bs ZA Prokydzać tegoż Sądu JO. Xięcia P aA 
go Giedroycia w Mieście Wilnie pod Nrem zor £ytuowa- 
nym, i w odbywaniu ciągłym takowych sosy w „ nie wi- 
dząc wchodzących z prośbami stron i dzieł, wnosi, że tey 
przerwy, odbywaiące się elekcye mogły stać się przyczy- 
ną, więc gdyby obywatele wiadomi z pewnością o Exysten= 
cyi tego Sądn byli, ninieyszą publikatą obwieszoza , że Sąd 
sppellacyiny graniczny Wileń. w czńsie należytym wedle 
m:staw Sadownictwo swoje rozpocząwszy, ciągle i bezprzer- 
wy one odbywa, a ztąd , że każdy maiący w tym Sądzie 
interess, każdego czasu wchodzić z prośbą może, Oprócz 
tylko dni świątecznych i Dworskich, w których zestye Są- 
dowe z przepisu zwierzchności nie składają się, i w tym za- 
miarze ninieyszżą awiżAcyą kancellaryi swoi-y uczynić za- 
determinował. Sądn appellacyinego Gran. Wileń. Regent 
í Adam Dauksza. 

" ~ s i ` 

3. Na skutek Dekretu Sądu Głownego Minskiego 2go De- 
partamentu Roku 1811 7bra 25 dnia, a za onym Ukazu te- 
goż Departamentu Rcka 1815 miesiąca Januar: zo dnia za 
N. 136 wyszłego: Sąd Taxatorsko Graniczno dzielczo Exdy- 
wizorski massy JW W: Jana Podkomorzego Połockiego, Fran- 
cisżka Wice Marszałka Borysowskiego Bielikówiczów doma 
iętności Lntyholicz w Powiecie Borysowskim leżącey, w ter- 
minie z, Ukązu powyższego na dniu 25 Februar: w pełnym 
komplecie przybyli — Juryzdykcyą ufundowali, zareassu* 
mowali i ku wyvełniemiu warunkow Dekretu Remissyrnego 
przystąpić usiłowali — Lecz kiedy przytomni Kredytorowie 
stawaiąc okobiście, drudzy zaś przez Plenipotentow, niemniey 
sini Dziedzice, dla nie zebranych dowodow i-nie wyniesio* 
nych Ppożwow tak pa Kredytorow iako i przygraniczących, 
odroczenia prosili, i oznaczenia terminu dla spełnienia Re- 
missy żądali— Przeto Sąd Taxatorsko - Exdywizozrski w tym 
przediniocie pestanowiwszy rezolucyą, Sądy swoie na dzień 
pierwszy Maie odwołał, na który termin aby wszystkie 
int'ressowane strony z zupełnemi dowodami czyli ze wszel- 
ką gotowością pierwszemu ziazdowi właściwą stawali , przez 
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trzykrotną przy- gazetaeh Kuryera Litewskiego Awiza- 
cyą zapowiada i rychłe postępowanie bez oczekiwania pó- 
źniących się deklarnie — Działo się w Latyholiczach 1815 
Roku Februaryi dnia 27. Ignacy Chomski Podsęd. Ziem: 
Ptn. Wileyskiego Prezyduiący Hxdywizoz: Kazimierz Piot- 
tuch Exdywizor. Józef Korsak Pisarz Ziem: Ptu Lepellgo 
Exdywizor. Franciszek Mienicki Sędzia Granicz. Pta Dzie 
snieńskiego Exdywizor: Regent. 


xï. Sąd Taxatorsko , Exdywizorski , z mocy Dekretu w Sg- 
dzie Spraw Cywilnych Białostockiego i Sokolskiego Powia- 


tów; dnia 8 Julii 1814 roku zapadłego, Taxę i Exdywi- 


zyą Maiątku Łososna zwana Matkiewiczowska z aettynencya- 
mi i dalszego, po zeszłym W. Dominiku Matkiewiczu , na 
Sukcessorów , to jest: WW. Jgnacego Matkiewicza Syna i - 
Annę Córkę , W. Jana Sierputowskiego Zonę, spadłego, 


. po między Kredytorów i pretensorów tegoż W. Dominika 


Maetkiewicza Oyca przeznaczającego, w tymże Maiątku Ło- 
sosna dnia zr Augusta r814 roku rozpoczęty ; przez niniey- 
‘sze Urzędowe obwieszczenie trzykrotnie w publicznych gaze- i 
tach ogłosic się powinne: Uwiadamia i wzywa wszystkich 
Wierzycieli wyżey na.nienionego W, Dominika Matkiewi- 
cze do Maiątku onego Łososny z attynencyemi w połowie 
przynależney , i dalszego wszelkiego pretensye scielących, 
oraz z iakiegobądźkolwiek względu prawa maiących , iżby na 
dniu 25 Augusta 1815 roku , jako powtórnym ziazdu termi- 
nie , przed tym Sądem KExdywizorskim sami przez siebie, 
lub prawnie od siebie umocowanych , stawili się , i preten- 
sye swoje złożyć się maiącymi Dokumentami udowodniali ; 
w przeciwnym bowiem zdarzeniu , każdego niestawaiącego 
pretensya upadowi podpadać będzie, oraz za ustałą na zaw- 
sze zapisaną i ogłoszoną zostanie. Datt w Łososnie dnia x£ 
gbr 1814 roku. Franciszek Szódźki Sędzia Powiatowy Białosto: 
ckiego i Sokolskiego Powiatow, Exdywizor. Mercin Jawo- 
rowski Sędzia Grodzki Ptu Białostockiego Bxdywizor. 
Wincenty Szyrma Assesor Białostoskiego i Sokol. Powietow 
Exdywiżor. 
EE 

1. W skutek Ukazu Sądu Głównego drugiego Departa- 
mentu Gubernii Minskiey w roku 1814 xbra rg dnia ze N. 
2164 wyszłego, Sąd Taxatorsko - Exdywizovski na dniu g. 
F+bruaryi roku idącego. zebrany. Juryzdykcyą swoią w do- 
brach Porzeczn zwanych w Powiecie Bobruyskim położo= 
nych, ufundowawszy. — Do zbliżenia satysfakcyi Kredytorom | 
i pretensorom do Maiątku JW. Józefa Wiszczyńskiego Je- 
nerała Maiora byłych Woysk Polskich i Kawalera „zbiegsią” 
cym się przystąpił — Przeto sby wszy:ey Kredytorowie i 
pretensoroyie do tegoż Maiątkn JW. Wiszozyń:kiego Jnte- 
ressować się mogący. — Sami obeonie lub przez umocowa- 
nych Plenipotentow sub amissione iawili się z swemi pre* 
tensyami do dnia zo Apryła roku tereźnieyszego Iocrete- 
rie' ostrzegł. — O czem i przez Publiczne gazety awizuię: 
Działo się pa sessyi Sądowey w Porzeczu roku 1815 Febru- 
eryi 25 dnia. Adam Haraburda Prezydent Bxdywizor. Jam 
Naborowski Exdywizor, Leopolda Ambrok Fxdywizor. 

- ż Em 

2 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na Dobrach JW: Hrabiów 
Platerów Kanclerzyców W. X Lit: przeznaczony, w. Krąśła- 
win Mieście Sądowym Ptu Dyoveburskiego, Guber: Biało Rnska 
Witebskiey agitnjący się — Skutkiem wniesioney przez JWch 
Debitorów Hrabiów Platerów Kanclerzyców W. X. Litt: 
i onych Kredytorow proźby, wszedłszy w słuszność, znay= 
duie nie odbitą potrzebę uczynienia licytacyi placów po Hil- 
zenowskich , mianowicie w mieście Wilnie już ocenionych, 
jako to: amo. Przy ulicy od Rudnickiey ku Trockićy bra- 
mie, Oberza wielka murowana dwópiętrowa z arkadami, 
ż frontu nie tynkowena , zawiera w sobie łokci , kubicznych 
miary Litewskićy, 7,300 ; z żelazem, drzewem i dachówką 
oceuiona rubli ass. 15.272. zdo. Za Austeryą od byłego par, 
kanu, pozostało trzy *łupy> i kawał ściany murowanóy, z wy” 
miarn zamyka w sobie łokci kubicz: 285., oceniono rubli ass: 
327 kop. go. 3tio. Wedle nnmeracyi Miasta pod Nnmerem 
1168: Budynek stery z drzewa ciosanego, z dachem w poła* 
"wie dranicznym , 6 reszta z dachówką, z nim w ogóle okna, 
drzewa, roboty ciesielskiey, stolarskiey, piece, kominy, sklep 
mejący muru łokci kubicz: 56. okienice żelażne, szkło, da- 
chówka ocenione rubli essyg: 398. 4to. Budynek nezwany 
kuchenny z drzewa ciosanego , dach z dranie i wszelkie o- 
nego 'artykuła, stolarskie, ciesielskie roboty, piece; okienice 
żelazne , kuchnia z kominem murowane, z wymiaru łokci 
kub: 25. Oceniono rubli assyg' 220 kop: 20. sto. Pod lite- 
rą D. na mapie budynek duży z drzewa ciosanego gątem 
kryty, wogóle roboty ciesielskie , stolarskie , szyby, piece» 
kuchnie z dwiema kominami i podmurowanie pod ścianą » 
łokci kubic: 58, oceniono rubli ass: 708. Óto. Pod literą e 
budynek drewniany, w dwóch częściach dranicami a w trze- 
ciey tarcicami kryty, ze wszystkiemi artykułami materya- 
łów i roboty, oceniono rubli assygn: 360 kop: 75. zmo. Po 
literą F budynek drewniany ze wszystkim oceniony rubli 
ábsyg- 596. vo. Scianki muru w kwadrat byłego domi 
murowanka zwanego, ze śkiepem zawiermiące w sobie łokci 
kubioz: 202 „ocenione rubli assyg 202. gno, Pod literą ©" 


t 


 stkiemi artykułaini oceniońy rubli assygn: 895 kop: gb. 


~'a dla 
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budynek oranżernią zwany, drewniany , dachowką kryty, 
w nim wszystkie artykuły, oraz muru łokci kubicz: 204, 
oceniono rubl: assyg: 672 kop: 60.  «omo. Pod literą H. 
budynek drewniany z drzewa ciosanego dachowką kryty ze 
wszystkiemi artykułami oceniony rubli assyg: 639. Mamo, 
Przy ulicy ponarskiey parkan czyli sciana maiąca muru ło- 
kci kubicz:; 425, oceniona rubli assyg: 531 Kop’ 25. 12mo. 
Pod litera L. Oficyna murowana podłużnóy figury maiąca 
muru łokci kubioz; 2,006. w niey żelazo, szkło, piece, drze- 
wo i dachówka, oceniono rubli assygn: 3.363. zztio. Pod 
literą M. mury puste z ściankami, byłych wozowniów, sta* 
jen, etc. maiące muru łokci kubicz: 612, oceniono rubli 
assygn: Órz. a4to- Oficynka murowana , stara z częścią da- 
ezku tarcicznego, maiąca muru łokci kubicz: 408, z'artyku* 
łami drzewa, żelaza , szkła; oceniona rubli assygn: 433 » 
kop: go. agżo. Sklep otworzony, maiący . muru łokci 150 * 
oceniono rubli assygn: 197 kop: go. aóło W środku placu 
Pomienionemi wyżóy budynkami i murami zajętego, znay- 
duie się gmach murów pałacu opuszczonego, którego łokci 
Litt: kabic: 7050, oęeniono rubli assygn: 7.050. Osóbno 
w Wilnie na Łukiszkach Dworek pod Nrem 887, ze wszy- 
> U. 

, dzielnie plac w Miescie Potocku, za rzeką tołotą , dłużyni 
sążni zo, szerzyni sążni z$. i drugi tamże nad rzeka Po- 
łotą , dłużyni do téy rztki sążni 47. a szetzyni sążni 17 > 
Na dopełnienie jakowćy licytacyi , ktokolwiek 2 pretenduią- 
cych nabydź 'wyżóćy wyrażone place, szczególnie JWżni 
i Wżni Kredytorowie zewikcyami w pretensyach do kon- 
kursu zastosewanych walorowi na licytacyą przeznaczynych 
rzeczy. odpowiedniemi, czy w ostatka z osób do konkur- 
su nie należących, oświądczaiący się Konkurrenci z pienię- 
„dzmi gotowymi tskoż odpowiednimy wartości, w roku te- 
raźnićyszym 1815 mca aprila, na dzień piąty, siodmy i 
ostateczny dziewiąty, przed Sąd Exdywizorski w Mieście 
rasławiu będący , sami lub przez swych . Plenipotentów 
Przyznanemi plenipotencyami umocowanych stawali, zawia- 
damia — Ze zaś pomimo kilkakrotne awizacye Gazety St. 
Petarsburskiey, Kovryera Litt’ i Gazety Warszawskiey, jak 
z aktoratów przez JWżnych Debitorów wynaszavych, i im- 
ych połączonych dostrzega się, wielu JWżnych i Wżnych 
sedytorów tłumaczenia się w swym interesie nieprzyniosło. 

a drudzy znpełnie stanności nie oswiadczyli, powodem prze- 
to że podług Gazety St. Petersburskiey na stanność Stron 
Przed Sądem Hxdywizorskim termin trzymiesięczny zakre: 
80 bierze swoy koniec, a ztąd tak Remisą jako tóż Sądu 
ninieyszego nie jednokrotnymi Wyrokami zapowiedziana 
tyt aa skutki swe rozciągać zdaie się — Wszakże zapobie- 
Ez” aby ż:dne wymówki i złożenia się nie wiadomością nie 
J'y wzywane na tłumaczenie się ulegaiących upadkowi 
Pretensyach po czasie przyniesionych, ze względu dozwo- 
ema czasu na przybycie osób na hcytarcyą posiadłościów 
mieyskich,.a tym samym z przyczyny wynikłey potrzeby 
publikaty, i 
40rowie, z dostatecznym. objaśnieniem rzeczy swego preten- 
sorstwa, ze wszystkierni dowodami przed Sąd HFxdywizorski 
'6d dawna ciagla w Krasławiu sgituiący się, jak nayrychley 


przychodzić jeszczę nie mają zatamowaney drogi, ponieważ. 


przez czas następny nie mały na licytacyą naznaczon d 
Stron złożone , z obiaśnieniem enik, i pay owółóni alk, 
day wszystkie początkowe kwestye, mogą przybliżyć 
o: ku końcowi, „a Sąd po odbycia licytacyów zapo- 
ia e TE SAA € terminie ostatecznym dnia dziewiątego apri- 
AEA ga se może w obowiązku nieodzownym, wziąć 
JW, „Pn do namowy, dla tego po ostatni raz wszystkich 
LA i (Wżnych Kredytorów przez gazetę Warszawską 
E aa Litt:, ażeby przed Sąd Exdywizorski sub amissio- 
wiem o SOMIrZEgA. Jan Swołyński Prezyduiący Ex- 
rady Pakosz Sędzia Ziem: Połocki Exdywizor. 
aiz ohdanowicz Sędzia Ziem: Pttu Lepel: Exdywizor 
A A. Sędzia Ziem: Oszm: Exdywizor. Konstanty 
= aoi Pisarz Ziemski Zawileyski Exdywizor. Zgodne 
Rp: okułem Jerzy Ciellica Kxdywizor Reg: 
r. D gh CORE 
<kretem Remissyinym Magistretu Minskiego w ro- 
f 1814 gbra r2 dnia zapadłym , cały ogóln 
At] Mivskiego Mierzozańmi Star: Herca j enia Pie 
ny i przeznaczony na satysfakcyją Kredytorów , 
ozdziąłu tegoż Herca Maiątku Sad Texerorsko - Ex- 


ywi i 
oreki naznaczony — Któren w dniu rg xbra 18r4 


Nka 
Wypadłyj, noar: 18:5 roku iako w terminie z odroczenia 
ego w Go, postanowił : r. Cały ogólny Maiątek wyrażo- 
Ministrac rze Herca Pinse po zinwentowaniu oddać w Ad- 
Kredyty, è fundusz pewny maiącemu , aż do zebrania się 
CARR 1. pretensorów — 2da. Iżby zaś Kredytorowie 
Nieyszyu orowie scielący pretensyą do Hersa Pinsa, o ni- 
ni byli l- Postanowieni! Sądu Fxdywizorskiego zawiadomie- 
krotne dale. do gazet Kuryera Litewskiego na trzy 
Xich da ; lkowanie przesłać — ztio Komportacyą wszel- 
“la wys gów „zapisów lub jakiegobądź tytułu tranzaktów 
X Wiecenia ogólney massy długów Herca Pinsa dzień 


‘slony w dniu 18 następnego mca marca roku teraźnióysze- . 


a ztąd że JWżni i Wźni Kredytorowie i preten- . 


,żdego zaspokoi 


brawszy się i Juryzdykcyią swoią ufandowawszy, 
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rszy Apryla teraz idącego roku z persystencyią cztero ty- 
godniową przeznaczyć — 4to: Termín zaś ostateczny da 
ziazdu Sądu Hxdywizorskiego dzień 7 Julij 1815 roku na- 
znaczyć. — W którym terminie ażeby strony wszystkie i 
ze wszelką gotowością do Sądu ninieyszego pod utratą ich 
Pretensyiow stawali zalecić — gto: Koinportacyia wyrażo- 
na przy dokładnych regestrach sporządzona dopełniać się 
Powinna w Kancellaryi Magistratu Minskiego za Rewersem 
Wydanym od Regenta Sądu Exdywizorskiego W. Felix- 
Wiernikowskięgo. Józef Baszyński Prezes Bxdywizyi Jó- 
‘zef Bohuszewicz Burmistrz. Abraham Salomonow Burmistrz 
Exdywizor. Felix Wiernikowski Regent Sadu Kxdywia 
zorskiego. 3 i 

RER 


2. w Nocy z 21 na 22 lutego, z domu Miillerów 
od Wey Wołowowskiey, zbiegła służąca poddanka na- 
zwiskićm, Anna Awimkiewiczówna , skradłszy w róż= 
nych rzeczach na 1,000 przeszło r. s. — Opisanie 
oney następnć: oczy szare i ponure, nos mierny, U=- 
sta duże, broda okrągła, twarz okrągła czerwona i 
tłusta, włosy blond krótkić, urody miernćy, gruba i 
niezgrabna, z pomiędzy rzeczy skradzionych, wzimie- 
niaią się te, po których poznać ią łatwo. Suknie 
wzieła iakoto, examitową i lewantynową czarnć, 
marsęlinowć, perkałowć białe i kolorowe, salopę czar- 
ną atłasową , obrusy wielkie, holl. serwety, ręczniki, 
prześcieradła, koszule, chustki , nawleczki także hol- 
lenderskić, takieyże bielizny tkackićy dużo , dalszey 
bielizny, iakoto: pończoch iedwabnych , bawełnicz= 
nych, szwaycarskich, wiele chustek batystowych, koł- 
nierzyków &c. Korony brabantskie, angielskie, au- 
toalaże , petit foi perkal i różne materye w kawa- 
łach. Tabakierkę emaliowa — Ecritoire srebrny z ka- 
łamarzem, piasecznikiem i dzwonkiem srebrnem!, dwie 
obrączki z wężykemi złote. Srebrna z napisem — - 
Sonvenir zielony w złoto oprawny, noż złoty w per- 
łową macicę oprawny. Ktoby takową dziewczynę 
z rzeczami skradzionemi ( choć w części ) dostawił do 
domu Kruszewskiego na ulicy Zamkowóćy pod Nrem 
145, gizie W. Wołowowska mieszka, otrzyma na- 
gródy rubli srebr. sześćdziesiąt. 

3 Niżey podpisany w roku ominionym od Szląchetnega 
Piotra i żony jego Ciszkow, nabywszy wiecznością kaniie- 
¡pice w mfeście Wilnie pod Nrem 1v5 położoną jedynie dla 
pewności ewikcyi wybytey własności , oraz dalszych cię- 
Żaryw. ręcznego zew:nienia summę rubli sreb'nych go'o 
Z terminem opłaty za let cztery u siebie pozostawił ,a 
czóm , gdy już wybycie połowy tak'wey kamievicy ze eto- 
Pnią zeszłey Ciszkowey przez potomkew 'otiey zaprzeczorym. 
zosłało , óbok tego mad długi tabellą wyrażone, a przez niżey 
Podpisanego płacone, dalszych duża liczba ckaznie się przez 
jakowe wydarzenie , gdy nadał ma sobie zapowiadaiące się 
Wszelkie szkody i straty z tych powodów, przez ninieyszą 
wszech w obec komu o tém wiedzieć należy zawiadamia 
się i razem zastrzega się, iżby ani w całości, ani w czę- 
Śoj na pomienioną summę Obligu wydanego nikt Aktorstwa 
nienabywał, ani też matey pewności nikt neynnieszey 
summ y Szlacehetnemu Ciszkowi nie kredytował, gdyż wszel- 
kie straty ponieść się mogące sobie tylko samemu przypi- 
sać będzie winien. Jankiel Josielowicz Jogieksa. 

z nee aana ; 

2 Niżey podpisany, w roku przeszłym 1814. wyprzedająe 
Kamienicę własną w mieście Wilnie na nlioy Zamkowćy pod 
Nrem 103 położoną, Starozakon: Jankielowi Josielowiczowi 
Jogichessowi jedynie na zaspokojenie Krćdytorów, po zawara 
ciu latercyzy, natychmiast przez trzykrotną awizacyą w Ka- 
ryerze Litewskim , tak własnych, jako też i zeszłćy swóy 
Zony Kredytorów, dla odebrania należnościów, przy złoże» 
nin pawnych dowodów na dzień 1 japnaryi roku 18i5 za- 
praszał, a za zgłoszeniem się nawet i; przed terminem ka- 

ł, kwietacye od onych otrzymał, o czym Joe 
giches iest przekonanym , albowiem, swą własna ręką pienią- 
dze onym zaliczał — Na mocy tóyżę intercyzy Oswiadoza- 
jacy się, po akuratnym rozpłaceniu siga kontentował się o- 
bligiem Jogich*sa na rubli srébr: 5,000 1 procentem siodmym. 
od tegoż kapitału sobie nałeżnych , z terminem opłaty reał- 
ney. w roku r$x8 i oparciem ewikcyi ze strony Jogichesa 
w obligu, aa aktorstwie tegoż wyprzedanego domu i wszel- 
kim onego maiątku wydanym. Lecz gdy doszedł iż Jogi- 
ches potejemnym sposobem, nie opłaciwszy jeszcze jak się 
wyżóy rzekło g,ooo rubli Oświadczejącemu się należnych, 
chciał zrobić ocenkę domu jeszcze nie właściwego, i poču- 
nąć z oną do targów publicznych, czyli podradów. Powtór- 
nie przez Gazetę Kuryera Lit: Qświadczejący się awizował, 
zaprzeczająę onemu dopięcia takowych zamiarów, i udźieinia 
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zaniosł Ożwiedczenie w akta Magistratu Wileń:, aby Jogi-“ 
ches nie opłac'wszy należności, na dom takowy nia robił 
ocenki, aby nikt zonym w żadne trauzakta nie wchodził, 
czyli układy, i eby nie mógł tylokrotnie wspomnionego do- 


mu oddawać w załogi, aż za opłaceniem hależney 2a obli- . 


giem sammy — Pozrawszy przeto Jogiches, iż zamiary na 
zgubę oświedczającego się i jedynegń Sukcessora syna jego 
napięte, nie mogą cttzymać pomyślnego skutku, rzucił się 
do uowych wybiegyw; i w roku tereźoićyszym 1815 mie- 
siąca marca, podał od „siebie do Gazety. Kuryera Liu wskie 
go oświedczenie, lez wcale z prawdą się nie zgadzające-" 
Gdyż. pomiino szarpania honoru :W mieyscach publicznych* 
przed obywstelami wiary godnemi, uoikczemniania obligu 
przy pieczęterstw ie wydan:go, odgrażania się importowa* 
niem summy do Kommissyi Szpitalney uręczania iż ledwo 
Oświadczający się odbierze soy mę sobie naieżną za lat dwa: 
dzieścia, przywłaszczania opieki nad ciężka zupracowanym 
z talentu majątkiem i Sukcessorem Oświadozającego się, nad- 
to jesz ze fałszywie w swóy awizac i dowodzi, iż przez 
poton:ków zeszióy Zony Oświadczającego; połowa wybycia 
Kamienicy zaprzeczoną została, że długów większa liczba 
ned opłacane pozostała i znayduje się, a razem zastrzega 4 
aby nikt z powszechności aktorstwa Kamienicy czyl Oblign; 
w którym ten wyrez jest zamieszczony nie nabywał, a bar- 
dzóy na oblig, czysty przez tegoż Jogichesa wydany i wła- 
snoręcznie podpisany pieniędzy nie pożyczał. Z tych chy- 
trych Jogichesa postępowań, biorąc miarę Oświadczający się» 
a bardzićy lęk»jge się » aby nie raz wźmieniony Jęg<he 
zamysłów swoich do skutku nie doprowadził, ziłva-zoiry zo- 
staje nayrzetelnićy oświecić Publiczność , iż awizacya Jegi- 
chesa jest płopna ; z prawdą sięgnie zgsdzająca, lecz jedy- 
zgubę Oświadczającego się uczyniona- 


nie na oczernienie i 
Piotr Ciszko. 3 


Roku 1815 marca 17 dnia. 
AA 

o. Kamienica pod Nrem 3 pod Ostrą Bramą po- 
łożona z wygodami wszelkiemi i meblami idzie na 
wyprzedaż za CeDĘ dosyć dogodną -— Zyczący ią ua- 
być raczy się udać do Mnrgrabiego w tey kamieni- 
cy imieszkaiącego, 8 znaydzie tam warunki do wy- 
przedaży i całą informacyą. ` 

„e 

2, w Dodatku kuryera Litew., pomiędzy wielu kredyto- 
rami, XX. Di miipikanie klasztórn Werkowskiego : znaydn- 
jąc i siebie wezwanych przez W. Weronikę z Wałłków 
M uchińskę, na dzień g lub 19 marca roku teraźnieysz*g9 
1815 do maiątku Abramow zczyzny, w Powiecie Zawiley* 
skim maig ego położenie» dla pomówienia © suwn'ę czer, 
zł. 335 í zł. 6:10 procent Czer. zł. 461 zł z2 kiasztyro- 
wi Werkow:kiemu nalezące — Przełożony tegoż Klasztoru, 
(nawzaiem w Dodatku Kury*ra Lit. zawiadamia, Ze Znay 
dować się niemoże, Z przyczyny. ubogiego w. fundu-z od 
dawna. e w czasie woyny frarcuskiey. zupełnie Zniszęzo” 
nego klasztoru i kościoła, a ztąd wyrszney niespowobności 
wyiechania w niemałą drogę, do którey. gdy własney wioś 
śk , avi ludzi niema, najęcie furmana, zvaczny przyniosło: 
by expens — Uprasza Przełożony wspofnnionego klasztoru, 
o wypatrzenie zręczności, iżby interes o należność , mogł 
być traktowany w wilnie , w klasztorze Domin kefńskim pod 
tytułem s, Dacha. X Wiktoryn Jęczewski Przełożony Wer- 
kowski XX: Domin. . - ; 
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skutek Dekretu Sądu Exdywizor: 
Kupcami Wileń. i Kredytorami , 
w roku 1809 7Dra 2» zapadłego , 
Kredytorów inaiących lokscye na 
M Wilnie,. a mianowicie 


2. Niżey podpisana na 
w sprawie z Jocherami 
oraz innnemi stronami 
wcześnie uwiadamiam 
kamienicy po Jocherowskiey W 
Kuratorów Bryotego Profesora, WW. Sskienów Majorów, 
Szłajewskiego , Wcjakowskiego. JW. Biskupa Stroynowskie- 
go i dalsz jch wszystkich ; ażeby sami wspólnie lub przez 
Ś cowania prawnie Plenipotentów starali się jak nay- 
prędzey zatródnić urządzeniem i wypuszczeniem teyże ka- 
mienicy w śrędę na rok następny od dnia 23 apryla roku 
bi: gącego zaczynaiący się, gdyż niżey podpisana zaymu- 
iąc się dotąą skutkiem Dekretu KExdywiz. administracyą 
teyże kamienicy, ponimo wiele wydatków na erekcyą wy” 
łożonych, i poiiimo”znacznie ' ubyłą intratę, przecież kor 
trahentów na arędę nie znayduię, i dla różnych okolicz- 
ności widzi niepodobierństwo, ażeby się mógł znaleśdź taki 
Kontrahent, coby postąpił za roczną arędę tyle, ileby Lo- 
katoryuszowie na siódmy procent mieć powinni — Przeto 
-IWW i WW. Kredytorowie sami przez siebie , lub przez 
Prenipotentów przynaymniey tygodniem przed tym termi- 
nem, zemną administratorką skomunikować się zechcą, 
inaczey przymnuszpna będę dla uniknienia własney straty i 
samychże Konkredytorów » arędować takową kamienicę 'za 
Iko Kontrahenci dawać będą — I w tym celu 


cenę, jaką ty v 
w Wilnie — 


ninieyszą awizacyą do gazet podaię — Dat. 
Roku x815 msca marca 16 dnia — 
Zuzanba Lachowiczowa Sekr. b. D. Pól. 


, został zakłąconym w Sądzie Grodz: Ptu Trockiego : gdzie 


355. 


2* Maiętność o mil 5 od Wilna położona, z ludnością dusz 3 


męzkich poddanych 60 dymów w oguie 26, w obszernosci 
wiok 70, z karezmą, d omami i kościołem przy niey, przy 
dworze młyn na dwa koła na rzekach i stawie z obszer= 
nym zabudowaniem , słowem dwor ten w pozycyi neylep- 
zey i naywygodnieyszey» usiewu beczek żyta ‘2o, siana 
ukosu wozów. 400, gotowego grosza 5900 guro. Ktoby 
chciał dokładniey poinformować się o takowym majątku na 
trakcie czarnym Mińskim położonego, W celu kupienia ra 
wieczńość, ma się zgłosić do W. JPasa Józefa Ciszkiewicza 
mieszkającego w domie JWW. Oskirków pod Nrem 407 
gdzie naydzie inwentarz. s ; 
; D KK 
2. Niżey podpisany Pełnomocnik w imieniu JO. Xcia- A- 
lexaudra Giedroycia Szamtbelana 3. K. Mci, orderu ś. Sta- 
pisłewa kawalera uwiadamiz ninieyszym w szczególności i 
w ogóle wszystkich Kredytorów , pżeby na dzień rg czerw- 


viga rokn b. celem wyłikwiiowania kredytowey massy; i u- 


łóżtnia w tey mierze skutecznych układów, dokumenta Io- 
bie służące na rękodayne summy od tegoż JO. Xeia u~ 
zyskane, zwłaszcza do dóbr Antopola w Gobernij Grodziei- 
skiey Powiecie Kobryńiskim położonych , stosować się mać 
gace, in Fundo dóbr tychże, sami przez siebie lub umocoe 
wanych do tego Plenipotentów produkować raczyłi i byli 
pewni, że po upłynieniu takowego terminu żadne inne rk- 
ceptowane nie będą. ‘Rokn 1815 msca marca dnia r7 w Wil- 
nie. Dyonizy Kirklewski. ey R 
w uc 
z Niżey podpisany w imieniu W. Franciszka Zawiszy Marszałka 
Powiatu Kowieńskiego , podaię do Gazety Kuryera Litt: ce nastę- 
puie : — Powodem dwóch wydanych obligów przez W. Franciszka 
Zawiszę:; W- Tomaszowi Sobolewskiemu na jedną summę Z przy” 
czyny zatracenia pierwszego 1803 roku wydanego ; drugim r 1810 
wydanymi na. czer. zł: 150 dla niego zapewniaiąc s W- Zawisza 
gdy Sąd 
pomienione czer: zł: iro uznał bydź nale- 
jako przelewnemu Aktorowi ;_1 gdy 


ta pewność, Że wygrywaiący nie 
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oczewistyjm Dekretem 
Żne JP. Janowi Sobolewskiemu 
przed tymże Sądem odkryła się 
inną miał kartę , jak tę którą W. Zawisza miał za zginioną , i 
którą wydanym pismem W Tomasz Sobolewski sam w roku 1810 
zgasił, przeto Sąd Grodzki Pttu Trockiego za” przelewem Tomasza 
sądząc dla Jana Sóbolewskiego , kartę poślednieyszą dattę maiącą » 
umorzył , zgasił i znikczeranił —— Zeby więc » nikt więcey żadney 
karty jeśliby się „gdzie okazała przez W. Franciszka Zawiszę na 
czer: zł: 150 W "Tomaszowi S< bolew=kiemu Wydana , nie akcepto= 
wał , w przelewach i tachunkach nie hrał , i za opłaconą przez w. 
Zawiszę, a znikczemnioną przez Dekret oczewisty Gródu Trockie” 
go uważał , przeź miiieyszą awizacyą OStTZEgA się: < ; 
' Szymon Zawisza Prezydent. 
f "zg za JA 4 
3. Niżey podpisany ze skutkow Dekretu Ziemskiego, Wi* | 
leńskiego , w dniu 12 novembra w sprawie Koukursowey ` 
Wiocentego Romanowskiego ferow an*go: będąc maznacozonysa” 
Administratorem domu tegoż Romanowskiego w Mieście 
Wilnie na ulicy Sawicz pod Nreim gó leżącego, zawiada” 
mia, iż pomieniony dom wypuszczać się będzie całkowicie 
w arędę z publiczney licytecyi w następny*h terminach s i 
1szy dnia piętnastego » zgi dnia 18 , trzeci dnia 22 bieżą” 
cego miesiąca. i roku — Licytacya odbywać się będzie 
w tymże domu Romanowskiego, W wyznaczonych tarni? J 
nach od godziny drugiey z południa: — 181% marca II d» 
Dominik Szklennik Snbselliow Wileń. Adw. 


3. w Domie Miillerów na niemieckiey ulicy pod Nremt ` 


374 wypiuszoża się w roczną arędę od dbia 23 apryła bie” 
żącega reku , sale i pokoje kazynowe dla dawania maska” 
rad, balów , koncertów, Z kuchnią, stancyami kuchennem! * 
nieszkalnemi, sklepami dolnenmi i osobnym dziedzincem + 
ktoby sobie życzył zaarędować , raczy ysię zgłosić do Bur” 
grabiego w tymże Doma, gdzie o warunkach i o canie Po 
wezmie informacyd: 
- wa f; 
Dom murowany w mieście Wilnie ; na Zarakowóy ulicy poł i 
Nrem 123 sytuowany, przez Właściciela JP. Benedykta Skędzierskie” 
o, za kontraktem arędownym ,. teraźnieyszego roku februanij 
wydanym « i wpolicyi micyskiey Wileńskiey jawionym : postąpi?” ; 
ny w sześcioletnią tonutę , JPP. Autoniemu i Krystynie Czerwiński? 
gdy zaś za takową sześcioletnią tenutę summa całkowita prS | 
tychże Czerwiuskich wzmienionemu JP. Skędzierskieniu w zupełao” | 
ści opłacona ; przeto ostrzega się , ażeby nikt do wyyścia oznacze 
nego 6 letniego terminu Z JP, Skędzierskina nie wchodził w id 
układy © possessyą wyrażonego domu, jako też ażeby 1 kredyt 
nie czyniono , albowiem Czerwińscy Z gory Za lat sześć domiesi / 
wszy opłatę zupełną , jak ztenuty 6 Jetnięy wźruszonemi ; tak A 
obowiązanemi do opłaty zaciągać: SIĘ mogących przez JP. Skędzi? 
skiego długów, bydź nie mogą. i 


4: w Domie JPani Frobenowey znanym , SĄ poko” 
je z ogrodem do naięcia, kto sobie życzy “náið 
niech się zgłosi do Aktorki tego domu poł No 
135338 na Popławach mieszkającą. Dat w Wilnie Loc 
marca 17 dnia 1815 roku. Rozalia Frobenowż? 
teraz Sołocka Majorowa. | 


.* 


